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Alarmujące wieści z Anglii
NADZWYCZAJNE ZARZĄDZENIE 

GABINETU ANGIELSKIEGO. 
ZAMKNIĘCIE GIEŁDY LONDYŃSKIEJ.

W czoraj w ieczór ukazał się urzędo­
wy kom unikat, k tóry  stw ierdza, iż ga­
binet angielski, idąc za radą Banku 
Anglji postanowił o północy z niedzieli 
na poniedziałek
zawiesić wymianę banknotów na złoto.

Na mocy uchw ały gabinetu uchylony 
został paragraf ustaw y o stand ancie zło­
tym z r. 1925-go, k tó ry  nakłada na Bank 
Anglji obowiązek sprzedaży złota po 
ściśle określonym kursie. Dziś złożo­
ny będzie do parlam entu projekt u sta­
wy, który  załatw iony ma być przez Iz­
bę w przyśpieszonem tempie w ciągu 
jednego dnia. Król dziś zatw ierdzi u- 
chwaioną przez Izbę Gmim ustawę.

Zarządzenie powyższe oznacza, iż

giełda londyńska będzie dziś zamknięta.
Odbywać się będą tylko bieżące 

czynności giełdy. Czynności bankowe 
nie ulegną jednak przerwaniu. P osta­
nowienia powyższe zapadły na radzie 
gabinetowej.

Mac Donald przerwał swój wypoczyneK 
tygodniowy i przybył do Londynu w sobotę 
wieczór. Premjer odbył konferencję z dy­
rektorem Banku Anglji, Cley'eml który 
poinformował go o sytuacji finansowej. Kon­
ferencja trwała koło dwuch godzin, poczeni 
Mac Donald powrócił do Chequers. Z uwa 
gi na naprężoną sytuację powrócił Mac Do­
nald dziś wieczór do Londynu i zwołał po- 
siedzenie rady gabinetowej.

PODW YŻKA STOPY DYSKONTO  
W EJ.

Bank Anglji podw yższył wczoraj

isitopę dyskontow ą z 4 i pół na 6% . 
Podw yżka obow iązuje od dniia 21 b.m. 
PRZECIWNICY NOWYCH WYBORÓW.

Mac Donald odbył konferencję z gru­
pą wybitnych bankierów  i przem ysłow­
ców reprezentującą najpoważniejsze in­
stytucje City londyńskiego. . Times" do­
nosi, iż delegacja przedstaw iła premje- 
rowi poważne argumenty przeciw ko 

i  rozpisaniu nowych wyborów w najbliż­
szym czasie. Zdaniem delegacji obecny 

j  rząd powinien pozostać przy władzy 
j  dopóki wszystkie niebezpieczeństwa, 
| grożące życiu gospodarczemu Anglji nie 

zostaną usunięte.
Również frakcja liberałów obrado­

wała w sprawie nowych wyborów i do­
szła, jak tw ierdzą w kołach politycz­
nych do wniosku, iż nowe wybory nie 
są obecnie pożądane.

Wojna japońsko-chlńska
DZIAŁANIA WOJENNE NIECO 

PRZYCICHŁY.
Dwie dywizje chińskie w liczbie 

10,000 żołnierzy
odebrały Japończykom koszary 

w Mukdenie.
Załoga chińskiej kanon i erki , Ching- 

hai" stojącej u ujścia rzeki Jalu  na roz­
kaz Japończyków  złożyła broń.

„Central News" donosi, iż japoński 
m inister wojny
wstrzymał narazie wysyłkę dalszych 
transportów wojskowych do Mandżurii.

M inister wojny miał ulec presji pozo­
stałych członków gabinetu, którzy oba­
wiali się, że zajęcie Mukdenu może 
spowodować poważne komplikacje mię­
dzynarodowe. W Tokio obawiają się 
zwłaszcza

interwencji St. Zjedn.
W edług doniesień sowieckich z Szang 

haju rząd  nankiński ogłosił w prowincji 
Szantung stan oblężenia. W ojska chiń­
skie zostały skoncentrow ane wzdłuż ld- 
nji kolejowej. Zgórą 1000 obywateli 
japońskich w yjechało koleją z prow in­
cji Szantung. W edług wiadomości z 
Korei zarządzono tam mobilizację no­
wych oddziałów wojskowych na wypa-
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dek, gdyby akcja wojskowa rozszerzyła 
się w północnej Mandżurji. Kilka ja­
pońskich okrętów  wojennych odpłynę­
ło z W onsan do portów chińskich.

CHINY ZARZUCAJĄ JAPONJI 
PROWOKACJĘ.

Zajęcie Mukdenu przez wojska ja­
pońskie wywołało w Pekinie wielkie 
wzburzenie. Chińskie koła rządowe o- 
awiadczają, iż rzekomy napad żołnierzy 
chińskich na most obsadzony przez J a ­
pończyków
jest prowokacją Japonji, która chciała 
stworzyć pretekst do ofensywy w Man­

dżurji.
W Pekimie krążą pogłoski, jakoby 

Japończycy zarządzili koncentr >cję 
licznych oddziałów wojskowych w M-tn- 
dżurji i Korei.

JAPONJA DOMAGA SIĘ „OCHRONY 
SWYCH INTERESÓW"

Według doniesień sowieckich z To­
kio w japońskich kołach rządowych o- 
świadczają, iż rząd japoński gotów jest 
natychm iast powstrzymać akcję woj­
skową pod Mukdenem jeżeli rząd d u ń ­
ski oświadczy gotowość zarządzenia o- 
chrony japońskich interesów w Man-
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j dżurjd, a szczególnie zabezpieczenia ży- 
I cia i mienia obywateli japońslcch w 

Chinach.

ZAPRZESTANIE WALK WEWNĘTRZ­
NYCH W CHINACH.

Zajęcie Mukdenu przez Japończyków  
pośrednio przyczyniło się do zawiesze­
nia wojny domowej w północnych Chi­
nach. Zbuntowani generałowie w Chi­
nach północnych wystosowali telegram 
do rządu nankińskiego z propozycją za­
wieszenia broni i rozpoczęcia wspólnej 
akcji przeciw ko Japończykom. W ładca 
Mandżurji, Czang-Sue-Ljang oświadczył, 
iż za wszelką cenę nie dopuści do woj- i 
ny z Japonją.

STANOWISKO SOWIETÓW.
Komisarz wojny W oroszyłow przybył 

do M agnitogorska, gdzie wygłosił prze­
mówienie w sprawie konfliktu japońsko- 
chińskiego. W oroszyłow oświadczył, iż 
Rosja sowiecka chce utrzym ania poko­
ju i trzymać się będzie polityki dobrych 

j stosunków z państwami Dalekiego 
1 W schodu. Pomimo wypadków w Man- 
 ̂ dżurji W oroszyłow nie przerw ał swej 

podróży i udał się z Magnitogorska do 
Czelabińska.

A P E T Y T Y  
NACJONALISTÓW NIEMIECKICH

Przywódca stronnictw a niemiecko- 
nanodowego dr. Hugenberg, wygłosił 
na kongresie partji w Szczecinie prze­
mówienie, w którem  m. in. podkreślił 
konieczność oddania Niemcom posia­
dłości kolonjalnych w Afryce, jak rów ­
nież rozszerzenia możliwości koloniza- 
eyjnych w Europie W schodniej daleko 
poza obecnemi granicami Niemiec. Z 
mowy Hugenberga wynikało, iż ma on 
na myśli etnograficzne ziemie polskie.

Przemówienie Hugenberga spotkało 
się z ostrą odprawą centrowej „Germa- 
njii", organu kanclerza Brueninga.

Austria pod kuratelą 
finansjery

Opracowany przez komisję finansową 
Ligi Narodów program oszczędności o- : 
wy dla Austrji obejmuje następujące ; 
punlkty:

1) Mianowanie doradcy z ramienia 
Ligi Narodów w austriackim Banku P ań­
stwa. 2) Obniżenie pensji urzędników o 
10 proc. 3) Zredukowanie budżetu pań­
stw a do 1,900 miljonów szylingów. 4) 
Redukcja udziału państwa w adminis­
tracji poczit i kolei. 5) Redukcja budże­
tów samorządowych. 6) Przeprow adze­
nie powyższych zarządzeń odbędzie się 
poid kontrolą komisji finansowej Ligi 
Narodów.

C h o r w a c i  
biorą udział w wyborach
Do W iednia donoszą z Zagrzebia: 

W tych dniach odbyła się konferencja 
między mężami zaufania grup opozycyj­
nych w sprawie udziału w wyborach. 
Konferencji przewodniczył b. prezydent 
chorwackiej partji chłopskiej, Macek. 
Partje postanowiły wziąć udział w wy­
borach.

Dzisiaj giełdy w Berlinie 
i Frankfurcie zamknięte

| Jak  donosi „Frankfurter Zeitung" na 
; wniosek Min. handlu giełdy w Berlinie 
i i Frankfurcie maiją być dzisiaj zamknię- 
1 te.

C. K. W .

! *»

Czarno na bialem
Nautilus** w  Norwegji
Łódź podwodna „Nautilus" zawinęła 

wczoraj rano do portu w Bergen. Kapi­
tan W ilkins oświadczył iż nie może o- 
znajczyć czasu pozostania łodzi w por-

We wtorek, 22 b. m„ o g. 4 pp. w lo­
kalu Z. P. P. S. odbędzie się posiedze­
nie C. K. W.

SEKRETARJAT GENERALNY.

W . 0 . K. R.
Dziś o godz. 6-ej posiedzenie W. O. 

K. R. w lokalu przy ul. Długiej 19.

Wyjazd min. Zaleskiego
M inister Spraw Zagranicznych, Au­

gust Zaleski, opuścił Genewę wczoraj 
wieczorem.

Znowu katastrofa lotnicza
W sobotę około godz. 13-ej spadł pod 

Kórnikiem samolot należący do 6 p. 
lotniczego we Lwowie. Samolot poważ­
nie uszkodzony. Załoga złożona z ppor. 
Przepisu i sierż Dembińskiego wyszła 
bez szwanku.

POGRZEB
tow.WładyławaGajkowskiego

Komitet dzielnicy W ola - Czyste oraz 
W. O. K. R. wzywają wszystkich tow a­
rzyszy i towarzyszki do udziału w po­
grzebie tow.

Władysława Gajkowskiego, 
wielebnie go członka P. P. S. i katorża- 
nina.

Pogrzeb odbędzie się
dzisiaj o godzinie 4-®j popol.,

ze szpitala Dzieciątka Jezus na cmen- 
! tarz W olski.

Wiadomości telegraficzne
— W Częstochowie odsłonięto w nie­

dzielę pomnik pierwszego prezydenta
i Rzplate.j, ś. p, Gabrjela Narutowicza.

— Do Bostonu zaw itał poraź pierwszy 
polski okręt „Kościuszko".

— Do Berlina przybył nowy ambasa- 
! dor francuski, P one et.
j — Rumuńskie władze wojskowe po- 
1 stanowiły ze względów oszczędnościo­

wych opóźnić tegoroczny pobór rekru- 
I tów. Zamiast 1 listopada b. r. pobór roz- 
| pocznie się 1 lutego 1932 r.
, — Dzisiaj rozpoczyna się w Wiedniu
i 11 kongres klasowych zw. zaw. Na 
i porządku dziennym znajduje się m. in.
■ sytuacja gospodarcza i społeczna Au- 
! strji.
, — We Lwowie przy ulicy Łyozakow-
' sklej wydarzyła się wczoraj katastrofa 

samochodowa, w której 5 osób odniosło 
ciężkie rany. Auto uległo zdruzgota­

cie.

„N ie taki djabel straszny, jak go 
malują" —  tw ierdzi B. B, w swoich 
dziennikach i na różnych konw en- 
tyk lach  zw oływ anych dla „swoich*" 
w iernych,, o sytuacji gospodarczej 
w Polsce, gdyż robi się wszystko, by 
nie dopuścić do tego zła o jakim  
„opozycja** stale mówi. Najlepszym 
dowodem  są „oszczędności** obecne 
go budżetu  z blisko 3 mil,jardów na 
2 m iljardy 450 miljonów złotych, o b ­
niżki p łac pracow nikom  p aństw o­
wym  o 15 p ro cen t i inne dodatki, 
obniżka zasiłków  dla bezrobotnych 
o 10 procen t i zniesienie pom ocy do- 
rażnźej, redukcje około 40 tysięcy 
kolejarzy i innych pracow ników  pan 
stw ow ych, ograniczenie w ydatków  
na szkolnictwo, w strzym anie robót 
publicznych i w iele wiele innych, z 
w yjątkiem  w ydatków  na wojsko, po­
licję i fundusze dyspozycyjne, k tó re  
to fundusze dla 3-ch m inistrów  w y­
noszą blisko 23 miljony złotych.

G dy z jednej s trony  robi się „osz­
czędności" kosztem  szerokich mas 
pracujących, dla zrów now ażenia bud 
żetu, k tó ry  mimo to zam knięty b ę ­
dzie deficytem  około 300 miljonów 
złotych, to z drugiej strony  w ydatki 
na P rezyden ta  Rzplitej, k tó re w ro ­
ku 1925 w ynosiły 1.151.193 zł. zo ­
sta ły  w bież. budżecie podniesione 
na 3.900.000 zł. oprócz 2.928.000, 
przeznaczonych na konserw ację gma 
chów reprezentacyjnych, zaś samo

uposażenie P rezyden ta  podniesione 
zostało ze 120 tysięcy złotych na 300 
tysięcy złotych, nie m ówiąc o fundu 
szu dyspozycyjnym  w ynoszącym  60 
tysięcy złotych. N adto w każdym  mie 
siącu pow iększa się falanga em ery­
tów , którzy  w pełni sił m ogą jesz- 

I cze pracow ać, m ianuje się nowych 
wice - m inistrów  i u sta la  dla nich 
pensje, kupuje pancerze i pałk i gu­
mowe dla policji, wydaje się p ien ią­
dze na luksusow e saloniki dla „sa­
nacyjnych" dygnitarzy, pop iera się 
faszystow skie Związki M oraczew* 
sk iego subwencjam i w w alce z K la­
sowymi Związkam i i o tacza się sp e­
cjalną opieką w yznaw ców  „czw artej 
b rygady’*, k tórych  w zam ian za p o ­
parcie, sadowi się na różnych fo te­
lach z pensjam i po kilka tysięcy zł. 
m iesięcznie, w okresie kiedy ludzie 
p racy  z b rak u  środków  do życia 
padają  z głodu, a inni rozsta ją  się 
dobrow olnie z życiem.

Takiego stanu w jakim obecnie 
się znajdujem y jeszcze Polska nie 
przechodziła naw et za czasów znie­
naw idzonego „party jnictw a*. W y ­
starczy  spojrzeć do danych s ta ty ­
stycznych, a przekonam y się do cze­
go „m iłościwie panująca nam  san a­
cja" nas doprow adziła, I tak ; w ydat 
ki państw ow e w roku 1925 prelim i­
now ane były  na 1 m iljard 884 miljo­
ny — obecnie w ydatki m ają w ynieść 

t 2  m iljardy 450 miljonów, a fak tycz­

nie wyniosą około 2 m iljardy 800 
miljonów złotych. Długi państw ow e 
w ro k u  1925 wynosiły 1 m iljard 877 
miljonów i do roku  1930 pow iększy­
ły się do 4 miliardów 413 miljonów 
złotych, nie w liczając zaciągniętej 
o sta tn io  pożyczki zapałczanej i na 
-ozbudow ę koleji.

W ydatk i na em erytury  w r. 1925 
wynosiły tylko 58 miljonów 243 ty ­
siące, — obecnie w ydatki te w zro­
sły na 161 miljonów złotych. Nadto 
nie należy zapom inać o tern, że mi­
mo tak  „spuchniętego" budżetu  w y­
dano jeszcze poza budżetem  566 .nil 
jonów złotych. Cyfry te  sam e za s ie ­
bie m ówią jak rozrzu tną i nieudolną 
była gospodarka w okresie  kiedy pie 
niędzy było poddostatkiem . Sądzo­
no, że życie gospodarcze tak że  us- 
słucha kom endy generałów  lub p u ł­
kow ników, jak brzeska w iększość 
sejmowa. O kazało się jednak, że ży­
cie gospodarcze jest silniejsze od 
w szystkich „m ędrców  sanacyjnych".

Pochód kryzysu m aszeruje dalej, 
zaostrzony  obniżką p łac pracow ni­
k ów  państw ow ych, w ślad za k tó rą  
poszli przem ysłow cy, w sk u tek  k tórej 
zm niejszyła się w ew nętrzna k onsum  
cja, co spow odow ało ca ły  szereg 
bankructw  pow ażnych firm  a naw et 
banków . Doszło do tego, że w czerw 
cu 1928 ro k u  było nieczynnych za ­
kładów  406, a w czerw cu roku  1931 
985, co pociągnęło za sobą redukcję

Z b r o d n i e  i a p p o w c ó w
Z Helsingforsu donoszą, iż ubiegłej 

soboty policja dokonała sensacyjnego 
aresztow ania syna przywódcy ruchu 
lappońskiego Kosoli i 5 osób, biorących 
udział w tym ruchu. Jak  donoszą dzien­
niki młody Kosola oskarżony jest o do­
konanie zabójstwa pewnego komunisty 
na tle polityczmem. M orderstw o miało 
być dokonane w ubiegłym roku, gdy 
lappowcy zatrzym ywali wybitnych ko­
munistów i odstawiali ich do granicy 
sowieckiej. Jeden  z takich komuni­
stów przed wysłaniem go do Sowietów 
miał być zabity przez młodego Kosolę. 
Szczegóły tego wypadku nie zostały 
jeszcze ogłoszone.

156.421 robotników  i robotnic, wy­
rzuconych na bruk i zdanych na ła ­
skę i n iełaskę losu.

Polscy fabrykanci i kapitaliści u- 
lokow ali zagranicą około 500 mil­
jonów złotych mimo tego, że ze stro 
ny „sanacji" są  o toczeni specjalną 
opieką. T en  b rak  zaufania zapędził 
cały system  w ciasną ulicę. I „sana­
cja" po pięcioletnim  k rzyku  o „rado­
snej tw órczości" zeszła do roli ban­
kruta.

W yjście z tej sytuacji jest .tylko 
jedno: Zmienić zupełnie system  rzą­
dzenia.

W ładysław  M atula,

— W Toruniu na zanządizenie władz 
sądowych aresztow ani zostali po dłuż­
szej obserwacji pod zarzutem upraw ia­
nia szpiegostwa na rzecz państw a o- 
ćoieimego Paw eł Kuss i Antoni Meret- 
tig, obywatele polscy, zamieszkali w 
W ysokiem pow. W yrzyskiego.

— W czoraj odbyło się w Zakopanem 
poświęcenie i otw arcie domu ambula­
toryjnego i adm inistracyjnego Kasy 
Chorych oraz ośrodka zdrowia gminy i 
uzdrow iska Zakopane,

Ks. Starhemberg objął znowu stanowi 
sko kierownika Heimwehry górnej Au­
strji.

W  części Toskanji oraz w całej Roma. 
nji dało się odczuć dość silne trzęsienie 
ziemi, pozostające w związku z ostatni­
mi wstrząsami w dn. 10 b. m.

Rokosz w więzieniu
W arszaw ska Agencja D ziennikarska 

donosi: W czoraj o godz. 6-ej w w ięzie­
niu śledczem na „Paw iaku" więźniowie 
komunistyczni przystaw ili stoły do o- 
kien od strony ul. Pawiej i W ięziennej 
i zaczęli śpiewać „M iędzynarodówkę", 
oraz wznosić okrzyki: „Precz a. policją 
faszystowską!". Będący w obchodzie 
przodownik Lubelski zawiadomił policję 
3 kom isarjatu, skąd wysłano silny p a ­
trol. W ówczas zaalarm owano rezerw ę 
w arty  więziennej, k tóra  wspólnie z po­
licją przyw róciła porządek bez użycia 
broni. Powód rokoszu —■ nowe obo­
strzenia regulaminu więziennego.
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Stan rzeczy w przemyśle naftowym
Zyski przemysłowców. Robotnicy nie mogą się zgodzif na dalszą

obniżkę płac

Tydzień ubiegły w kraju i zagranica

Jakże inaczej wyglądał przemysł 
naftowy przed wojną, a jak wygląda 
on dzisiaj. Szczególnie zaś tę tno.ży­
cia przemysłowego pulsowało w Za­
głębiu Boryslawsko - Tuatanowlc- 
kim. Tereny te dawały ponad 80% 
całej produkcji ropnej w Polsce.

Jednak już przed wojną zaznaczył 
się dość silny spadek produkcji, 
lecz produkcja była jeszcze dość 
wielka, a ryzyko wiercenia było sto­
sunkowo dość małe, aby każdego 
posiadacza gotówki, zachęcić do 
wiercenia ropy,

W roku 1914 mieliśmy W( jednym 
tylko Zagłębiu borysławskim szy­
bów w wierceniu 186 natomiast w 
grudniu 1930 r., mieliśmy w całej 
Polsce w wierceniu zaledwie 142 o- 
twory.

Tereny naftowe poczęły się wy­
czerpywać, a w ślad zatem szło więk 
sze ryzyko dla poszukiwaczy.

Na osłabienie życia przemysło­
wego wpłynęły jeszcze i inne przy­
czyny. Zwiększone koszty wiercenia 
drogi kredyty trudności konkuren­
cyjne na rynkach zagranicznych, tań 
sza produkqa amerykańska, rosyjs­
ka i rumuńska — wytworzyły dla 
naszej produkcji rafineryjnej dość 
trudne waruniki zbytu. Prawda, że 
gdyby w Polsce istniał większy do­
brobyt, gdyby był więcej uprzemy­
słowiony ktraj to produkcja nasza 
zaledwie by wystarczyła na pokry­
cie konsumoji wewnętrznej. Nasz 
chłop dalej świeci łuczywem, a fa­
bryki ziejące pustkami, na smary nie 
mają zapotrzebowania. To też stoi­
my w Europie pod względem kom 
sumcji produktów naftowych na sza 
rym końcu. W roku 1930 na głowę 
obywatela konsumcja produktów 
naftowych wynosiła:

We Francji kg. 95.0 
W Niemczech kg. 52.0 
W Czechosłowacji kg. 28.0 
W Polsce kg, 12.0.
Jeżeli przyjrzymy się jeszcze jak 

wygląda nasz eksport w stosunku 
do konsumoji wewnętrznej, to musi­
my przyjść do wniosku, że przez 
zwiększenie konsumcji wewnętrznej 
o 33% rynek polski znalazłby zbyt 
na całą naszą produkcje naftową.

Istnieje zaś u nas stały wzrost 
konsumcji wewnętrznej, a ciągły spa­
dek eksportu.

Najwięcej wzrosła konsumcja ben 
zynv i oleji pędnych.

W ciągu 5-ciu lat konsumcja ben­
zyny wzrosła o 198% a olei pędny 
o 203.5%, co do innych produktów, to 
albo zaznacza się mimmialna zwyż­
ka, albo jak przy olejach smarowych 
znaczna zniżka. Na podstawie po­
wyższych danych przychodzimy do 
wniosku, że pomimo trudnych w a­

runków zbytu na rynkach zagranicz 
nych, jednak sytuacja naszych 
przemysłowców naftowych nie jest 
tak „straszną", a to z następujących 
przyczyn: jeżeli wywóz produktów 
naftowych od roku 1926 do 1930 
zmniejszył się o 46.6% to wartość 
wymienionego produktu zmniejszyła 
się tylko o 30.2%, jakto widzimy z 
naszego zestawienia.

Wartość eksportu produktów naf­
towych w tys. zł,:

1926 rok 75.141 zł.
1927 rok 51.251 zł.
1928 rok 79.591 zł.
1929 rok 71.275 zł.
1930 rok 52.628 zł.

Trzeba jeszcze zwrócić uwagę na
jeden szczegół, a mianowicie na po­
wstanie nowej, rentownej gałęzi 
przemysłu gazollnowego.

Straty, jakie poniósł przemysł na­
ftowy wskutek spadku produkcji 
ropnej, pokrył sobie w znacznej mic 
rze produkcją gazołiny, która jesz­
cze przed 10-ciiu laty puszczaną by­
ła wraz z gazami w powietrze. Pro­
dukcja gazoliny w ostatnim 10-cio 
leciu wzrosła z 661 ton (r. 1921) do 
38.517 ton (r. 1930).

A co najważniejsze, że eksport ga 
zoliny jest minimalny.

Wszystkie większe przedsiębior­
stwa naftowe są równocześnie przed 
siębiorstwami kopalnianemi i rafine- 
ryjnemi. Tak zwani „czyści produ­
cenci", a więc posiadacze wyłącznie 
kopalń, są w stałej zależności od ra ­
finerów, gdyż ci, jako jedyni odbior­
cy ropy, dyktują „czystym produ­
centom", wedle uznania, cenę ropy. 
A więc zysk końcowy uwidacznia 
się dopiero w rafinerjach. W praw­
dzie i tu ująć faktyczny zysk można 
tylko odnośnie do sprzedawanej 
produkqi w kraju, gdyż eksport jest 
zazwyczaj sprzedawany w firmie, na 
leżącej do tegoż samego towarzyst­
wa, po cenach możliwie najtańszvch 
aby końcowy zysk przenieść poza 
granice państwa. Nie można zatem 
uważać przedsiębiorstwa za deficy­
towe w Polsce jeżeli rozgałęzienia 
tego przedsiębiorstwa sięgają poza 
granice państwa.

Że zyski przedsiębiorstw nafto­
wych w ostatnich latach poszły w 
górę, — to nie ulega żadnej wątpli­

wości, gdyż racjonalizacja pracy 
zrobiła tak szalony postęp, jak w 
żadnym innym przemyśle. A najwię­
cej zracjonalizowano pracę w rafi­
nerjach.

W roku 1924 kopalnie zatrudnia­
ły 14.824 robotników, a w marcu 
1931 r. było już tylko 9.599 zatrud­
nionych robotników, czyli mniej o 
35.8%. Natomiast w rafinerjach mię­
dzy r. 1924 a 1931 nastąpiła redukcja 
robotników o 49.6%. Przy tak znacz­
nej redukcji sił roboczych produkcja 
spadła zaledwie w kopalnictwie o 
14% a w rafinerjach o 10%. Jeżeli 
zaś weźmiemy w rafinerjach wydaj­
ność pracy ludzkiej, to ta wzrosła 
ponad 100%. Tak że na jednego ro ­
botnika przypada przerobionej ropy 
miesięcznie w tonnaoh:

W roku 
W roku 
W roku 
W roku 
W roku 
W roku 
W roku 
W roku

1923
1924
1925
1926
1927
1928
1929
1930

7.55 tonm 
9.02 tonm 

11.05 tonn 
11.35 tonn 
11.42 tonn 
12.82 tonm 
12.99 tonn 
16.09 tonn

Zatem między rokiem 1923 a 1930 
wzrost wydajnoślci pracy podmiótł 
się o 113.1%, a zarobki robotników 
wzrosły w złotvch od roku 1924 do 
1931 o 39.6%. Jeżeli jeszcze uwzglę­
dnimy, że w tym czasie wartość zło­
tego zmniejszyła się o 41.9%, to z 
powyższego wynika, że robotnik c- 
trzymuje płace w walucie zlotowej, 
przedstawiającą znacznie mniejszą 
wartość w efektywmem złocie, Na­
tomiast wydajność pracy wzrosła o 
113.1%.

W tych warunkach wszelkie dal­
sze obniżki zarobków robotniczych, 
muszą wywołać sprzeciw ze strony 
robotników.

Stopa życiowa robotnika naftowe 
go tak znacznie się obniżyła, że pod 
względem kulturalnym robotnik naf 
towy będzie musiał cofnąć się o wie­
le lat wstecz. A to właśnie jest „do­
robek" wielkiego przemysłu nafto­
wego.

W tych warunkach klasa robotni­
cza będzie musiała skupić wszystkie 
swoje siły, aby ochronić swoje zdo­
bycze, abv iść z postępem czasu i 
potrzeb klasy pracującej.

K. J.

W KRAJU.
Ubiegły tydzień upłynął w kraju pod j  

znakiem zaostrzania się kryzysu gospo' 
darczego i sprawy „brzeskiej".

Liczba bezrobotnych zarejestrow a­
nych wynosi w dniu 5 b. m. 251.500 i 
każdy dzień zwiększa kadry miljonowej 
„armji nędzarzy". W obliczu zbliżającej 
się zimy należy wytężyć wszystkie siły 
aby ludziom zgłodniałym, marznącym z 
zimna i częstokroć pozbawionym ciachu 
nad głową — umożliwić choćby naj­
skromniejsze w arunki egzystencji.

A co zrobił Rząd w tej spraw ie 7
Stworzony został Naczelny Komitet 

do walki z bezrobociem, olbrzymie ciało 
złożone z 60 osób, ale — jak dotąd — 
nic konkretnego Kom itet ten do zdzia­
łał. A bezrobotni czekają... W różnych 
miejscowościach masy głodnych ludzi 
demonstrują przetf m agistratam i i sta­
rostw am i. Rzadko uzyskują zapomogi, 
częściej natom iast zajmuje się nimi poli­
cja.

Sprawa uwięzienia szeregu posłów  o- 
pozycyjnych w  Brześciu ciągle jeszcze 
odbija się głośnem echem w kraju.

R edaktor „Gazety Bydgoskiej" został 
przez sąd w Toruniu skazany na 3 tygo­
dnie aresztu za zamieszczenie artykułu 
omawiającego uwięzienie działaczów o- 
pozycyjnych.

W  ub. czw artek do Sądu O kręgow e­
go w W arszaw ie wpłynął akt oskarże­
nia przeciwko 11 b. więźniom brzeskim. 
Spraw a ta nie obejmuje wszystkich 
więźniów gciyż prokuratu ra  umorzyła 
dochodzenie przeciw ko Al. Dębskiemu, 
zaś spraw y trzech innych posłów  zosta­
ły wydzielone lub zawieszone.

Do spraw y pow ołano ze strony o- 
skarżenia 180 świadków.

Kryzys gospodarczy w pływ a bardzo 
ujemnie na dochody skarbu Państw a, To 
też R ada M inistrów  ciągle myśli o zasi­
leniu kas skarbowych  ̂ usiłuje znaleźć 
nowe źródła dochodów. Na jednem z o- 
statn ich  posiedzeń uchwalono podw yż­
szyć podatek od piwa, wina i miodu.

Ale Rząd zajmuje się również i obni­
żaniem niektórych podatków. Ostatnio 
Min. Skarbu opracow ało projekt obni­
żenia podatku obrotowego i majątko­
wego. Jak  widać, cały ciężar kryzysu 
przerzuca się na bark i klasy pracują­
cej.

K atastrofalna sytuacja 
powoduje również coraz 
zatargów  w przem yśle 
Strajki ekonomiczne są

dziennym. Szczególnie na Śląsku i w i o 1 
dzi strajki trw ają praw ie bez przerw y 
W ub, tygodniu strajkow ały m. innemi 
huta „Hubertus" w  Łagiewnikach i 
„Szlesserowska M anufaktura" w  Ozor- 
kowie. Robotnicy „M anufaktury" w 
liczbie 3 tysięcy strajk wygrali.

Coraz częściej zdarzają się również 
strajki rolne, ponieważ robotnicy nie o- 
irzymują należnych im wynagrodzeń. W 
ub. tygodniu zakończyły się takie s tra j­
ki w kilku folwarkach województw 
środkowych.

ZAGRANICĄ.
Sensacją niew ątpliw ą była próba za­

machu stanu w  Austrji. Praw icow a i fa­
szystow ska „Heimwehra" usiłowała za­
garnąć władzę, Dzięki stanow isku so ­
cjalistów i stosunkow o energicznej ak ­
cji Rządu „pucz" został zlikwidowany i 
praw ie wszyscy p r z y w ó d c y  znaleźli się 
w  więzieniu.

Pocf Budapesztem  niewykryci sp raw ­
cy wysadzili w powietrze pociąg po­
śpieszny, 25 osób znalazło śmierć.

Flota angielska zbuntowała się z po­
wodu obniżenia żołdu. Obniżka p łac 
w yw ołała również w zburzenie w  woj­
sku policji i w śród nauczycieli.

Ghandi, przywódca niepodległościow­
ców hinduskich, przybył na konferencję 
z Rządem angielskim. Tw ierdzi on, te  
tfo porozum ienia nie dojdzie, póki Indje 
nie otrzymają faktycznej niepodległości.

Na Dalekim Wschodzie znowu toczą 
się walki. W  północnej Mandżurji woj­
ska japońskie zaatakow ały Chińczyków. 
Mukden, stolica M andżurji był ostrzeli­
w any przez Japończyków . 8ft osób zo­
stało zabitych, 300 rannych.

A Liga Narodów radzi w Genewie 
nad formułą rozbrojeniową...

W. C.

gospodarcza 
w iększą ilość 
i rolnictwie, 

porządkuna

^ 0

Akademia ku czci Stefana 
Żeromskiego

Staraniem Koła Abiturjentów ID Gim 
nazjum Męskiego Związku Zaw. Naucz. 
Polsk. Szk. Śr. odbędzie się w sobotę, 
dn. 26 września, o godz. 7 min. 30 w, 
w sali Związku Handlowców przy ul. 
Siennej 16
Akademja ku czci Steiana Żeromskiego.
Na program  złożą się: przemówienia i
referaty, poświęcone twórczości St. Że­
romskiego, recytacje fragmentów dzieł, 
oraz część koncertowa.

W stęp dla członków i zaproszonych 
gości.

JUŻ W NAJBUŻSZYCH DNIACH!
ZARZĄD

RESTAURACJĘ 
i BAR,

„G A S T R O N O M II”  S T ™ ""
W WARSZAWIE Ul. JASHEJ

„NOWA GOSPODĘ
JAKICH JESZCZE W POLSCE NIE BYŁO!

Wśród nowych książek
WYDAWNICTWA 

GEBETHNERA i WOLFFA:

Zofja Nałkowska. ŚCIANY ŚWIATA.
Opow iadania nowego tomu Nałkow­

skiej „Ściany Świata" w prow adzają czy­
teln ika w środowisko, mające bezpo­
średnią lub pośrednią styczność z p rze­
stępstw em , zbrodnią, w ięzieniem . Nie 
jest to  dziwne u autorki, czynnie in te­
resującej się pracam i „Ligi obrony praw  
człow ieka". W szeregu interesujących 
opow iadań pokazuje nam Nałkow ska 
galerję typów  ludzkich ze wszystkich 
sfer, zbrodniarzy z urodzenia, p rzypad­
ku, lub ludzkiej złości. Nie p rzez zbieg 
okoliczności .zapewne, o tw iera tom no­
wela „Rodzina Marcji" — opow iada­
nie o nieszczęśliwej, obłąkanej dziew ­
czynie, i o stosunkach, w których się 
to  obłąkanie zrodziło.

Ciekawem  tłem  w ątku każdego z o- 
powiadań Nałkowskiej są liczne — o 
dygresyjnym niem al charak terze  — ob­
serw acje autorki, w  których zmąć by­
stre, św ietnie um iejące patrzeć oko 
kobiety  - artystk i. Ten artyzm  w ujmo- 
maniu n ietylko głównych zrębów opo­
w iadania, ale w kunsztowinem a pro- 
stem  nizaniu drobnych szczegółów, n a ­
dający każdej książce Nałkowskiej swo 
isty urok, przem ówi w  , Ścianach Świa­
ta"  ze zw ykłą siłą do czytelników. 
(Cena zł. 7.50).

Zofja Nałkowska. DZIEŃ JEGO PO­
WROTU.

Nowa sztuka Nałkowskiej „Dzień je­
go pow rotu, ukazała  się w wydaniu 
książkowem . Problem atem  naczelnym  
dram atu jest py tan ie: czy skłonności 
zbrodnicze są czemś tkw iącem  po ten­
cjalnie w  duszy każdego człowieka, 
czy też są cechą ty lko niektórych, zde­

cydowanie zbrodniczych typów  ludz­
kich.

Problem at ten  ujęty jest w ram y ak­
cji dram atycznej, rozwijającej się kon­
sekw entnie do fatalnego rozw iązania— 
dzień pow rotu bohatera  z w ięzienia 
będzie dniem nowej zbrodni — a więc 
i dniem jego odejścia.

Ideowp „Dzień jego pow rotu" stoi w 
bliskim związku ze „Ścianami Świata . 
Zwolennicy rzetelnego talentu pisarki 
zapragną niew ątpliw ie zapoznać się z 
obiema jej książkam i, zrodzonemi z no­
wego kręgu zainteresow ań autorki. 
(Cena zł. 7.50).

J. Poker. KOBIETY W POCIĄGU.
Nowy zbiór now el J. P okera  zaw iera 

13 opowiadań. Zbudowane jędrnie i 
zw arto, posiadają niem al w  każdym 
w ypadku nieoczekiw aną pointe 'ę . Róż­
norodność tem atów  — potraktow anych 
bądź ze szczerym  humorem i rozm a­
chem, bądź ujętych w  pełne grozy na­
pięcie, to  cechy, k tó re  przyczynią się 
do niew ątpliw ego pow odzenia książki, 
k tó rą  doskonale zilustrow ał F. Cie- 
chomski. (Cena zł. 5.80).

T. Brudzewski. CYKLON.
Dzieje jedynej- spóźnionej miłości 

bohatera  książki, Kostrowicza, są t r e ­
ścią nowej pow ieści T. Brudzewskiego. 
Postać tego bogatego egoisty i sam ot­
nika, k tó ry  na schyłku życia staje wo­
bec pierw szego w tern życiu w ielkie­
go uczucia, niewyjaw ionego i tragiczne­
go p rzez śmierć ukochanej dziewczy­
ny, kreślone są nietylko z w ielką w ni­
kliwością psychologiczmą, ale żywo, su­
gestywnie, plastycznie.

Zdobią książkę, ukazującą się w  zna­
nym cyklu „książek liłjowych" G ebeth ­
nera  i Wolffa, doskonałe rysunki. (Ce­
na zł. 5.80).

Z WYDAWNICTW ZAKŁADU 
NARÓD. IM. OSSOLIŃSKICH
Prof. Dr. Eugenjusz Piasecki: ZARYS 

TEORJI WYCHOWANIA FIZYCZNE­
GO. Stron 390. Rycin 66. Wydawni­
ctwo Zakładu im. Ossolińskich we 
Lwowie. 1931 r.

W dziele tern przybyw a nam jedno 
z głównych ogniw w łańcuchu szerze­
nia wiedzy o wychowaniu fizycznem, 
Jedyny bowiem u nas profesor teorj* 
wychowania fizycznego, m ający za so­
bą trzydziestolecie z górą pracy i do­
św iadczenia naukow ego i dydaktycz­

nego, daje nam  tu wszystko, co można 
było pom ieścić w ram ach, rozmyślnie 
zacieśnionych dla u łatw ienia ogółowi 
kół zain teresow anych nabycia dzieła.

Książka przeznaczona została dla 
wychowawców fizycznych — specjali­
stów, dla lekarzy szkolnych i sporto­
wych. N adto dla studentów  wychow a­
nia fizycznego w U niw ersytetach.

Niema jednak wątpliwości, że ten 
krąg rozszerzy się. W szak wychow a­
nie fizyczne, jak pow szechnie wiadomo, 
zm ierza u nas szybkim  krokiem  ku te ­
mu znaczeniu, jakie mu pow inno przy­
sługiwać u natodu  trzydziestom iljono- 
wego o w ielkich aspiracjach. Dość 
wspomnieć, że kraj nasz był trzecim  w 
Europie (po Belgji i Danji) gdy szło o 
postaw ienie tego  działu nauki stoso­
wanej na teren ie  uniw ersyteckim , na- 
równi z m edycyną i pedagogiką in te­
lektualną. •

Jan Szczepański. KULTURA KLA­
SYCZNA W ZARYSIE. Wydanie nowe, 
opracowane przy współudziale Jana Pa- 
randowskiego. Stron 468.

W jakąkolw iek spojrzymy dziedzinę 
życia dzisiejszego, dopatrzym y się 
wszędzie śladów przem ożnego wpływu 
kultury  klasycznej.

Dlatego też młodzież uczy się w n a ­
szych gimnazjach klasycznych i hum a­
nistycznych, łaciny, względnie łaciny i 
greki. Zadaniem tego studjum jest n ie­
tylko poznanie języków klasycznych, 
ale także w ykrycie i zrozumienie ścisłej 
zależności naszej kultury  od kultury  
grecko - rzymskiej. Nowa książka 
Szczepańskiego zaw iera barw nie na­
kreślone obrazy kultury  greckiej, rzym ­
skiej i grecko-rzym skiej ze szczególnem 
uwzględnieniem życia publicznego, gos­
podarczego, p ryw atnego oraz religijnego. 
W książce tej zaakcentow any został 
zw iązek między kulturą antyczną a no­
woczesną. Książkę uzupełnia atlas, za­
w ierający 360 Uustracyj oraz 2 mapki.

Adam Bar: ZAPOMNIANY POWIE- 
ŚCIOPISARZ LWOWSKI, str. 105, 
zł. 6.

Życie i dzieła W. Łozińskiego, ujęte 
w formę jasną, przejrzystą i zajmującą. 
P raca  jest odzw ierciedleniem  epoki, 
zaznaczanej w dziejach porozbiorowych 
prześladow aniem  polskości w  b. zabo­
rze austrjackim.

Tadeusz Bętkowski Dr. CHIRURGJA 
ĆWICZEŃ FIZYCZNYCH I SPORTU., 
Str. 170 (bogato ilustrowana). Zł. 7.

W skazów ki rozpoznaw cze i uwagi 
nad pochodzeniem  uszkodzeń i scho­
rzeń ćwiczebno - sportow ych. Praca 
uwzględnia prócz doświadczeń samego 
au tora także wyniki obserwacyj doko­
nanych w  Cenitr. W ojsk. Szkole Gimn. 
i Sportów  w  Poznaniu.

Marjan Auerbach: GRAMATYKA
ŁACIŃSKA, str. 253, zł. 6.

M aterjał dostosow ano do umysłu 
młodzieży gimnazjalnej. W artość pod­
ręcznika podnosi zestaw ienie analo­
gicznych zjawisk w języku polskim i ła ­
cińskim oraz w prow adzenie do książki 
sem antyki czyli nauki o tw orzeniu, zna­
czeniu i zmianie znaczenia w yrazów 
łacińskich.

Dr. A leksander Dąbrowski: Prakti-

Spra-sche Grammatik der deutschen 
che. Str. 164. Zł. 5.

Trzecie wydanie w  ciągu pięciu lat. 
M aterjał przejrzany, usterk i usunięte, 
rozm iar tylko nieco zmniejszony. Jak o  
uzupełnienie treści słowniczek niemiec 
ko-polski.

Juljusz Słowacki: DZIEŁA WSZYST­
KIE. T. VI, str. 406. Zł. 16.

T reść: T ak mi Boże dopomóż. —
Ksiądz M arek (Poema dram atyczne)— 
opracow ał Juljusz Kleiner. Sen srebrny 
Salomei — opracow ał W iktor Hahn.

Seweryn Sotnicki: OBRAZKI Z DZIE 
JÓW POLSKI. Czytanka dla dzieci. 
Str. 183 (bogato ilustrowane). Zł. 3.

M aterjał podręcznika, u jęty  w obraz­
ki o charak terze literackim . W prow a­
dzenie ustępów, zatytułow anych „pa­
miętaj", jest ogromnem ułatw ieniem  
pracy dla dzieci i nauczyciela.

Z „DOMU KSIĄŻKI POLSKIEJ"
Artur Górski. SAGA O GOSLIM 

wyjętym pod prawa i inne sagi islandz­
kie. Stron 376. Zł. 10.80.

A rtur Górski, tw órca „Glossów o lu­
dziach i ideach" znowu obdarow ał nas
książką niezw ykłą.

Zebrane przez A rtura  Górskiego sagi 
islandzkie, zupełnie nieznane dotąd 
polskiemu czytelnikowi, stanow ią ty l­
ko odłam ek z granitow ego bloku sag 
rodowych, w yrosłych z żywego słowa 
i zachowanych przez lat trzy sta  w p a ­
mięci w yspiarskich pokoleń, zanim pió­
ro  k leryków  islandzkich u trw aliło  je 
w w ieku trzynastym  na pergam inie. U- 
tw ory tego typu mają, jako zaczątki 
piśm iennictwa, w artość zjawisk p ier­
worodnych, a tern samem stanow ią po­
czątek dośw iadczenia w tej dziedzinie. 
Prócz tego są one dla nas dokum enta­
mi ludzkiej ethos, uchwyconemi na 
przejściu z nieznanych pradziejów  w; 
dzieje.
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C o  g ra ją  
w  T e a t r a c h

TEATR „ATENEUM" (Czerwonego Krzy.
ża 20). Codziennie o godz. 8 wiecz. pod kie. 
rownictwem Jaracza gra „Zemstę'' A. Frt>. 
dry ze Jaraczem w roli Milczka, Dekoracje 
' kostjumy Ivo Galla.

TEATR POLSKI. Chwilowo zamknięty.
TEATR MAŁY: Chwilowo zamknięty.
TEATR „NOWOŚCI" (Bielańska 5). Dzii 

i codziennie melodyjna operetka Katschera 
„Błękitny Express" w znakomitej obsadzie.

TEATR NA CHŁODNEJ (B. ZESPÓŁ 
TEATRÓW POLSKIEGO I MAŁEGO) gra 
dziś i dni następnych przemiłą komedję a- 
merykańaką „Roxy".

TEATR „MORSKIE OKO“. Codziennie 
program atrakcyjny z Tadeuszem Faliszew­
skim, chórem Warsa i duetem Coruarł na 
czele. Codziennie 3 przedstawienia o 6-cj| 
8-ej i 10 wiecz.

TEATR REW JI „NOWY ANANAS". 
Dziś i dni następnych „Raj bez mężczyzn"

TEATR MIGNON: Codziennie rewja p. 
t.: „Wszyscy na jednego" w 2-ch częściach 
16 obrazach.

WIECZORY OPEROWE W QU1 PRO 
QUO. Tylko jeszcze dziś i jutro odbędą s ą 
w lokalu teatru „Qui Pro Quo" Wieczory 
Operowe", w wykonaniu najwybitniejszych 
artystów Opery Warszawskiej.

Z FILHARMONJI
WARSZAWSKIEJ

INAUGURACYJNY KONCERT 
SYMFONICZNY.

N azewnątrz, w  porów naniu z latam i 
ubiegłemi, nie w idać zmian żadnych. 
U pulpitu Grzegorz Fitelberg, przy for­
tepianie Egon Petri. Ruch, ożywienie 
zdają się nie zapow iadać w niczem po­
gorszenia od lat już paru  zresztą nie 
świetnej sytuacji artystów  - muzyków 
w  Polsce.

Program  „porankow y”! M oniuszko, 
Szopem, Noskowski, ale w ykonanie 
pierw szorzędne. Mimo, że rodzaj muzy­
k i bynajmniej nde należy do specjalnoś­
ci ani dyrygenta, ani pianisty, koncert 
Szopena brzmiał bardzo precyzyjnie i 
szlachetnie, podobnie jak: ballada i nok . 
turn, a w  symfonji Noskowskiego „Od 
wioeny do wiosny” (dopowiedzmy so­
bie i ,,od jesieni do jesieni") w łożyła or­
k iestra  cały zasób swego w yrobienia 
i tem peram entu wykonawczego. P. Fi­
telberg, jeżeli zechce, umie dać słu­
chaczowi wiele nietyllko w nowych u- 
tw orach polskich. Noskowski był naj­
lepszym tego dowodem.

W - law nictw o tygodniowego „Biulety* 
- .  koncertowego" spoczyw a obecnie w 
doświadczonych rękach p. E d w a r d a  
W rockiego, k tó ry  nam nieomal z muzy­
kologiczną ścisłością —■ obok progra­
mu—podaje ostatnie wiadomości z dzie­
dziny życia muzycznego Polski i zagra­
nicy. H, D.

LECZNICA „praga*
FLORJAŃSKA 12

Czynna od 9 r, do 9 w. w niedzielę 10 — 2
W eneryczne, w ew nętrzne, kobiece 1 w szelkie Inne 
specjalności. Sw iatłolecznlctw o I analizy lekarsk ie 
PORADY 3 z ło te . Przy lecznicy szybka 
pomoc lekarska całą dobę. Telefon 10—10 03

D ziś w  R a d jo
11.40 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58—12.05 

Sygnał czasu. Hejnał z wieży Marjackiej. 
12.05 — 12.10 Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10 — 13.10 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 13.10 — 13.20 Komunikat PIM.
14.50 — 15.10 Komunikat gospodarczy. 15.25
— 15.45 „Ołimpj ada przez pryzmat ubiegłe­
go sezonu" wygł. red. Szyszko - Bohusz Je ­
rzy. 15.45 — 16.00 Przegląd komunikacyjny. 
16.00—16.45 Muzyka z p łyt gramofonowych. 
16.45 —16.50 Komun, dla żeglugi i rybaków.
16.50 — 17,10 Pogadanka literacka w języ­
ku francuskim. 17.10 — 17.15 Przerwa. 17.15
— 17.35 Muzyka z p ły t gramofon. 17.35 — 
18.00 „Duchowy obraz Francji współczesnej" 
wygł. p. Roman Zrębowinz. 18.00 — 19.00. 
Muzyka lekka. 19.00 19.20 Rozmaitości.
1920 — 19.35 Feljełon p. t. „Na jaskółce" 
wygł. p. Benedykt Hertz. 19.35 — 19.40 P ły­
ty gramofoowe. 19.40 — 19.55 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza’". 19.55 20.00 Komuni­
kat PIM-a. 20.10 — 20.15 Komunikat apor­
towy. 20.15 — 20.30 Pogadanka radiotech­
niczna. 20.30 — 22.30 Operetka „Księżnicz­
ka Czardaszka’" E. Kalmana. 22.35 — 22.40 
Komunikaty. 22.40 — 22.45 Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 22.45 — 23.15. 
Transmisja z Wilna. 23.15 — 24.00 Muzyka 
lekka.

KASZA RUBRYKA
Poszukiw anie pracy

STUDENT POLITECHNIKI, doświadczo­
ny nauczyciel poszukuje lekcji w zakresie 
ośmiu klas. Specjalność matematyka, fizyka. 
(Telefon 428-43.

W IADOMOŚCI S PORTOWE 0
REHABILITACJA TENNIS0WEG0 MISTRZA ŚWIATA

W czoraj na kortach Legji miano ro ­
zegrać ostatnie dwa spotkania w tu r­
nieju Racing Club — Legja, N iestety, z  
powodu ulewnego deszczu, zdołano ro­
zegrać zaledwie jedną z zapow iedzia­
nych dwuch gier, odkładając mecz Lan­
dry — M ask Stołarow  na dziś, godz. 15.

M ecz Gochet — Tłoczyński rozegra­
ny został w trzech setach 6:3, 6:1, 6:4 
dla m istrza świata. Po moralnej poraż­
ce do Maksa Stolarow a w  ubiegły p ią­
tek  — tym razem  mistrz św iata grał 
doskonale, starając się o postawienie

gry na wysokim poziom e i postanaw ia­
jąc snąć dla „popraw ień'a swe) repu­
tacji” w W arszaw ie — pokonać mistrza 
Polski jaknajłatwiej.

W ysoka klasa Cocheta w płynęła na 
Tłoczyńskiego jakgdyby deprymująco. 
Nie udaw ało mu się wiele piłek. Zbyt 
wiele uderzeń likwidowała siatka,, a 
m ordercza tak tyka Cocheta, rozstaw ia­
jąca wciąż Tłoczyńskiego po przeciw ­
nych rogach placu — nierzadko unie­
możliwiała mu dobieg w  porę do piłki.

Cochet pokazał tym razem całą roz­

ległą skalę swojej techniki. Celował 
zarówno w mocnych długich driwach, 
mądrze plasowanych, jak i w piłkach 
skracanych po m istrzowsku. G rał zna­
komicie zarówno z połowy kortu jak 
i przy siatce. Ścinał umiejętnie i nada­
wał piłkom najprzeróżniejsze fałsze, u- 
trud/niając tym sposobem ich odbicie.

Tłoczyński mimo znacznej przewagi 
Cocheta bronił się umiejętnie, przecho­
dząc nierzadko do ataku, grał jednak 
bez swojej zwykłej werw y i pewności 
siebie.

NURMI I KUSOCINSKI W KRÓL. HUCIE
W czoraj w Królewskiej Hucie odby­

ły się zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem wielkiego biegacza fińskiego, Paa- 
wo Nurmj.

Najważniejszym punktem  programu 
był bieg na 5000 m„ w którym  rozegra­
ny został powtóimy pojedynek pomię­
dzy Nurmim a Kusocińskim. Bieg obfito­
w ał w wiele emocji i niespodzianek.

Kusociński zachował się w pojedynku 
z Nurmim bardzo m ądrze pod wzglę­
dem taktyki, Polak nie wysuwał się

przed Nurmiego, który zmęczony dep­
czącym mu po piętach przeciwnikiem 
stale się za nim oglądał i wyraźnie 
chciał mu oddać prowadzenie. Jednak  
dopiero w 8 okrążeniu Kusociński m i­
nął Nurmiego — po to  tylko, żeby po 
połowie okrążenia zwolnić tem po i pu­
ścić przed sobą Finna.

Na początku ostatniego okrążenia— 
zaczyna się m orderczy finisz. Nurmi 
przyśpiesza kroku, lecz Kusociński do­
trzymuje mu placu. Obaj zawodnicy 
dają z siebie wszystko. Na ostatnim

m etrze — nadludzkim zrywem Nurmi 
wysuwa się nieco naprzód i przeryw a 
taśmę o pierś przed Polakiem. Czas o- 
bydwuoh — identyczny 15 mim.

Godzi się zanotować m iędzyczasy te ­
go wspaniałego biegu: na 1000 m.—2:47 
s„ na 1500 m.. — 4:19 s., na 3000 m.— 
8:50 s., na  4000 m. — 12:04 sek. Czas 
ostatniego okrążenia był rekordow y — 
1:03 sek,, podczas gdy inne okrążenia 
przebiegnięte były w czasie od 1:07 do 
1:18 sek.

Z  r ó ż n y c h  d z i e d z i n
PÓŁNOCNA FRANCJA ZWYCIĘŻA 

W  TENNISIE LWÓW 6:1.
W meczu tenmisnwym Północna Francja 

— Lwów (reprezentowany przez L, K. T.) 
olbrzymią niespodziankę przyniosło spotka­
nie Hebda — Berthet w postaci zwycięstwa 
lwowskiego zawodnika nad międzynarodo­
wym mistrzem Polski 6:2, 4:6, 6:1. Francuz 
grał wyjątkowo słabo i uległ zasłużenie do- 
skonale usposobionemu Hebdzie.

W ogólnej punktacji wygrali Francuzi 6:1. 
POZNAŃSKI AZS. MISTRZEM POLSKI 

W KOSZYKÓWCE.
W zawodach o mistrzostwo Polski w ko­

szykówce AZS, (Poznań) wygrał walkowe­
rem 30:0.

Po południu poznańczycy odnieśli zwy­
cięstwo nad warszawską Polonią 19:13, zdo­
bywając dzięki tym zwycięstwom mistrzos­
two Polski.
ŚLĄSK POLSKI BIJE ŚLĄSK NIEMIECKI 

2:1.
W Katowicach na boisku Pogoni rozegra­

no wczoraj mecz piłki nożnej pomiędzy r e ­
prezentacjami obu Śląsków z wynikiem 2:1 
(1:1) na korzyść polskiego Śląska.

SUKCES SKRY W SPOTKANIU Z ŁTSG.
Na boisku Skry w Warszawie rozegrany 

został wczoraj mecz o wejście do Ligi po­
między Skrą a mistrzem Łodzi ŁTSG.

Zawody zakończyły się zaszczytnym dla 
drużyny warszawskiej wynikiem remiso­
wym 1:1’ (0:0).
MECZ o  WEJŚCIE DO LIGI W GRODNIE.

W Grodnie rozegrany został mecz o wej­
ście do Ligi pomiędzy 76 p. p. (Grodno) 1 
82 p. p. (Brześć). Wygrała drużyna 82 p. p. 
w stosunku 4:2.

NARPZÓD — PODGÓRZE 6:2.
Wczoraj rozegrano w Krakowie mecz o 

wejście do Ligi pomiędzy śląskim Naprz-j. 
dem a miejscowem Podgórzem. Mecz za- 
kończył się zwycięstwem Naprzodu 6:2 (4:1)

SUKCES GRYFU.
Rozegrany w Poznaniu mecz o wejście ero 

Ligi Legja (Poznań) — Gryf (Toruń), przy­
niósł mimo przewagi drużyny poznańskie) 
wynik remisowy 0:0.
MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE

W Warszawie odbyły się następujące 
ważniejsze mecze towarzyskie i o mistrzos­
two klasy A:

ZGON DRUGIEJ OFIARY DRAMATU RODZINNEGO
Wczoraj w szpitalu Dz. Jezus zmarła 

43-letnia Stanisława Gocławska, która — 
jak już pisaliśmy — została uderzona sie­

kierą przez męża swego, Teofila. Stan 
2 dzieci jest w dalszym ciągu b. ciężki, p ra­
wie beznadziejny.

ZA SKRADZIONE PIENIĄDZE ZŁODZIEJ KUPIŁ 
SOBIE... MUNDUR STRZELECKI

Emerytka, Wincentyna Krzywicka (Ran­
na 6) udała się do tapicera, Pawła Krucz­
kowskiego (Browarna 6), aby zawiesił fi­
ranki i naprawił otomanę, Krzywicka n«* 
mogła zgodzić się na cenę. Wobec tego ta ­
picer zaproponował jej pewnego młodzieńca, 
jak się później okazało, Jana Fijałkowskie­
go, który w poszukiwaniu pracy przyszedł 
do K. Młodzieniec udał się do mieszkania 
emerytki, gdzie wykonał robotę. W krótce 
po wyjściu nieznajomego, emerytka stwier­
dziła brak 2,960 zł. gotówką, oraz kilku 
sztuk biżuterji i rewolweru — na ogólną 
sumę 5,000 zł.

Wczoraj w nocy w „melinie" przy ul. Smo­
czej 50 wywiadowcy 1-go komisarjatu w

mieszkaniu dozorcy domu, Jana Strzelczy­
ka, natknęli się na sprawcę kradzieży, k tó­
rego aresztowali. Następnie dokonano re­
wizji w „melinie" Strzelczyka, gdzie za­
mieszkiwała żona Fijałkowskiego i znalezio­
no tam zapas bielizny, palto męskie i dam­
skie, mandolinę i t. p. — wszystko kupione 
za skradzione pieniądze. Wreszcie wywia­
dowcy udali się do mieszkania matki Fijał­
kowskiego na ul. Sapieżyóską 3, gdzie rów­
nież znaleźli nowe palto damskie, parasol­
kę i t. p. Po przyprowadzeniu do aresztu 
1 komisarjatu zdjęto z F. nowy mundi r 
strzelecki, nabyty za skradzione pienią 
dze (!).

KATASTROFA MOTOCYKLOWA
Na ul. Grochowskiej przed domem Nr. 8/ 

wywrócił się motocykl. Znajdujący się w 
przyczepce 28-letmi Edward Frybes, stolarz 
(Mała 15) otrzymał liczne rany tłuczone

głowy. Pogotowie, po opatrunku, przewio­
zło ofiarę wypadku do domu. Prowadzący 
motocykl, przyjaciel Frybesa, wyszedł bez 
szwanku.

C O L O S S E U M  HEL”*i
NAJPIĘKNIEJSZA PARA KOCHANKÓW

JANET GAYNOR 
i CHARLES FARRELL 

W POTĘŻNYM DRAMACIE MIŁOSNYM

p t „POWRÓT d o  ŻYCIA”

DRUKARNIA ROBOTNIK"
ZAOPATRZONA W NOWOCZESNE 

URZĄDZENBA TECHNICZNE 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

naDZONWyCMSOPjSMA
ORAZ W S Z E L K I E G O  RODZAJU DRUKI

WYKONANIE SZYBKIE I DOKŁADNE

W zawodach o mistrzostwo klasy A Po­
lonia Ib wyszła na remis 2 :2  z Makabi.

W meczu towarzyskim Gwiazda odniosła 
zwycięstwo nad B-klasowym ŻASi-em 3:2.

Niespodzianką była porażka B.klaso wet 
Sarmaty z C-klasowym Maratonem 2:3 (1:2).

MECZE LIGOWE
RUCH ZWYCIĘŻA POLONIĘ 4:2 (0:2).

R ozegrany wczoraj w W arszaw ie 
mecz o m istrzostwo Ligi, pomiędzy sto­
łeczną Polonią a Ruchem śląskim, za­
kończył się zasłużonem .zwycięstwem 
tw ardej drużyny śląskiej 4:2 (0:2).

CRACOVIA — WARSZAWIANKA 
1:0 (1:0).

W czoraj na boisku Cracovii rozegra­
no mecz ligowy Cracoyia — W arsza­
wianka z wynikiem 1:0 (1:0) dla k ra ­
kowskiej drużyny.

LEGJA BIJE CZARNYCH 3:2.
W e Lwowie odbył się m ecz o mis­

trzostw o Ligi pomiędzy w arszaw ską Le- 
gją a Czarnymi z wynikiem 3;2 (2:0). 
na korzyść Legfi.

WARTA ZWYCIĘŻA LECHJĘ 5:0.
Mecz o m istrzostw o Ligi W arta  — 

Lechja, rozegrany w Poznaniu, s ta ł pod 
znakiem dużej przewagi W arty, k tóra 
w ygrała 5:0 (3:0).

Rejestr mężczyzn
W poniedziałek, 21 b. m., w kolejnym 

dniu rejestracji mężczyzn, ur. w roku 1913, 
zamieszkujących stale w obrębie m. stoł. 
Warszawy oraz przebywających w tym 
czasie w stolicy, a nie mających stałego fak­
tycznego miejsca zamieszkania w kraiu, 
winni stawić się w wydziale wojskowym 
magistratu (Florjańska 10) w godz. od 8 
min. 30 do 13, wszyscy zamieszkali na te ­
renach 12 i 18 komisarjatów P. P.

Osoby wyznania mojźeszowego, obowią­
zane zgłosić się tego dnia, ze względu na 
przypadające święto, mogą dokonać zgło­
szeń 30 b. m.

STAN POGODY
Pomorze, Wielkopolska, Polska środko­

wa, wyżyna Małopolska, Śląsk, Podhale, Ta­
try: pogoda zmienna, przelotne deszcze i 
rozpogodzenia, w ciągu dnia polepszenie się 
stanu pogody. Temperatura od 12 do 15 »t. 
Porywiste wiatry północno - zachodnie f 
zachodnie. Małopolska wschodnia, Podote: 
rankiem pochmurno i mglisto, miejscami w 
drobnym deszczem, w ciągu dnia pogodnie*. 
Temperatura około 15 st. Porywiste wiatry 
zachodnie. Wołyń, Polesie, Wileńskie — 
przeważnie pochumrno z deszczami, po ten  
pogodniej, temperatura około 13 st. Pory­
wiste wiatry północne i północno-zach>1-

O g ło sz e n la  d ro b n e
l ia jm o d n ie js z e  je­
ll sionki od 35 zl. zi­
mowe od 50, futra od 
100. Hoża 5 4 -2 .

Pla c e  od 5 groszy pod 
Warszawą na spłaty 

dwuletnie sprzedajemy, 
Hoża 1—2, tel. 8-52-93

Ślubne kare-
T V  konne, samocho- 
* ■ dowe na godziny 
oraz pojazdy na pogrze­
by, spacery. Leszno 24 
Telefon 765-72. 860

L1C9TACJA

MAŁA SALA: DOUGLAS FAIRBANKS ja­
ko „Robin Hood“, _____

K i n o t e a t r  MIEJSKI
Początek godz. 6.30. Niedziele i święta 5 pp

SARI MARITZA
WILLIAM FRESHMAN

w przemiłym dźwiękowcu p. t.:

ŚPIEWACZKA Z ZAUŁKA
(pierwszy raz w Warszawie) 

wł. Britishfilm Nadprogram

w
War­

szawskim Lombardzie 
Miejskim, ul. Senator­
ska Nr. 14 (gmacb Ma­
gistratu). Dn. 24 wrze­
śnia 1931 r. o godzinie 
4-ej popołudniu w sali 
licytacyjnej Centrali 
Lombardu Miejskiego 
rozpocznie się licyta­
cja zastawów, których 
numery zostały rozpla­
katowane wewnątrz 

nazewnątrz lokali 
biurowych Lombardu 
przy ul. Senatorskiej 
Nr. 14 i przy ul. Zło­
tej Nr. 30.

Kino FILHARMONJA p. 6, 8 i 10
Najulubieńsza — Najczarowniejsza

JEANETTE MAC DONALD
czaruje wszystkich w swoim filmie 

dźwiękowym

„KOCHANEK 0 PÓŁNOCY"
Nad program: AKTUALNOŚCI DŹWIĘKOWE

99
_  1 ________ J - -  —»  n o w y -ś w ia t  43

H 1 2 1 J 0 S t l C  pocz. o g o d z. 4
BILETY ULGOWE NIEWAŻNE

ARCYWESOŁY
PRZEBÓJ
PARYSKI

p. t.

S i  GEORGES MILTON
Najpopularniejszy piosenkarz Paryża,

r e w j a  ZNICZ Śniadeck ich  5
Dziś i dni następnych

„Kobieta, która
grzechu pragnie”

wielki erotyczno-sensacyjny film.
W roli głównej NORA NEY.

Na scenie: SPOKOJNY LOKATOR, Bomba śmiechu. 
Z udział, cał. zespołu pod kier. St. W o liń s k ie g o .
— taran m  HIMMICMK—m g  — — ■— —

A T I  A U T < f ’ > C h m ie ln a  35. 
, | A  I L A M  R I I  P. 4 , 6 , 8 , 10.10

Pierwszy polski dźwiękowiec sezonu

10-ciu z PAW IAKA
W ról. gł. A. Brodzisz, B. Samborski, K. Lu­
bieńska, Z. Batycka, J. Węgrzyn, K. Justjan.
Uwaga: Bilety ulgowe i bezpłatne bez­

w zględnie nieważne.

Co w y św ie tla ją  kina?
ADRIA PALACE: „Dawid Golder”. 
ATLANTIC: „Dziesięciu z Pawiaka” 
APOLLO: „X 27" z Marleną Dietrich. 
COLOSSEUM: „Powrót do życia”.
W  małej sali: „Robin Hood”,
CASINO: „Przeżycia jednej nocy". 
CAPITOL: „Wiatr od morza" i „NieOez* 

picczny romans'*.
CZARY: „Człowiek śmiechu".
CRISTAL: „Obrońca praw' i „Kadet Ma­

rynarki".
DOM DZIECI MARJI (Radna 14): „Nie­

wolnica ks. Borysa" i „W arjat na wolno­
ści".

FORUM: „Serce pieśniarza", 
FILHARMONJA: „Kochanek o północy". 
HELJOS: „Na Zachodzie bez zmian".
HEL: „Nieprzyjaciel" i rewja. 
HOLLYWOOD: „Giełda miłości". 
KOMETA: „Za grzechy brata" z Louis 

Moran i Har. Murraym.
LUX: „Drwal Yalkichi”.
LOTOS: „Giedny gigolo".
MEWA: „O czem śnią dziewczęta" i „TA.*- 

ptany honor".
MAJESTIC: „Król bulwarów".
MIEJSKI: „Śpiewaozka z zaułka".
PANI: „Kobieta z malowaną twarzą i 

„Jak zostać primadonną?"
PAN: „Tabu".
PALACE: „Jaki papa taki syn".
ROXY: „Trójka" i „Obrońca prawa". 
RIVIERA: ,,Kol Nidre”.
SOKÓŁ: „Postrach salonów".
SPLENDID: „Kobieta która cię nigdy nie

zapomni".
STYLOWY: „Madame Szatan1'. 
ŚWIATOWID: „Milion".
TRIANON. „Tancerka orchidea",
TON: „Łódź podwodna S. 44".
TĘCZA: „Kurjer carski".
TOMBOLA: „Pieśniarz Paryża". 
URANJA: „Republika piratów", 
UCIECHA: „Koniec świata".
WISŁA: „Katarzyna I".
ZNICZ: „Kobieta, która grzechu pragnie ’.

Pogotowie ratunkowe
udzieliło pomocy w ciągu doby ubiegłej w 

j 93 wypadkach.



.ROBOTNIK" poniedziałek, 21 wTześnia

42 MILIARDY DOLAROW
SPALONO W  STANACH ZJEDNOCZONYCHMILJON TRUPÓW NA ŻÓŁTYCH FALACH 

YANG-TSE-KIANG
POTW ORNY BILANS POTOPU CHIŃSKIEGO

WYNALAZEK
KTÓRY CHRONI KASY PANCERNE 

PRZED ZŁODZIEJAMI

W Ameryce wycofywane są od cza­
su do czasu olbrzymie masy zniszczo­
nych banknotów dolarowych. Gdy za­
pas tych banknotów  doszedł już do 
fantastycznej sumy 42 miljardów dola­
rów, władze banku postanowiły olbrzy

mią tę sumę spalić w  specjalnym piecu 
istniejącym przy centralnym  banku •* 
misyjnym. Zdjęcie nasze przedstaw ia 
jednego z urzędników, rzucających 
Banknoty dolarowe do pieca pełnemi 
łopatami.

HANKAU POD WODĄ. TYLKO DACHY WYŻSZYCH PAGÓD CHIN 
SKICH WYSTAJĄ PONAD FALAMI.

ECHA NIEUDAŁEGO ZAMACHU „HEIMWEHRY 
W AUSTRJI

hry” po zajęciu m iasteczka w Stryji 
pnzez bandy faszystowskie.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH

W- T ' ' . 1* V.

Emocjonujący m o m e n t z wczorajszych zawodów o m istrzostw o ligi rozegra- 
rch w W arszaw ie.W  DZIELNICY EUROPEJSKIEJ HANKAU NA „ULICACH*1 KURSU 

JĄ ŁODZIE ZAMIAST AUT.

WARUNKI PRENUMERATY, w W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zŁ 4 70, na prowincji m iesięcznie z ł^ 5..40, ^agrammą «Ł 8. ra ^ r a z  gr. 2%
SillY OGŁOSZEŃ. Za w iersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltow y, układ zwyczajnych —
'oszukiw anie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w teksci p

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.________________

Redaktor odpowiedzialny: W ACŁAW  CZARNECKI.
W ydawca RADA NACZELNA P. P. S.

Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


